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Alfred8 Kolski
po krótkich i ciężkich cierpieniach zgasł nrzelwmśnit 

dnia 15 lipca r. h„ przeżywszy lat 28.
Pogrążeni w głębokim smutku, matka, rodzeństwo i .ro­

dzina zapraszają krewnych, przyjaciół i znajomych na wypro­
wadzenie drogich nam zwłok ze szpitala starozakonnyci na 
cmentarz żydowski, we Czwartek d. 17 o godz. 3-ej po południu, s

KATOWICE 
KLINIKA CMOBOB KOBIECYCH

(z Petersburga)
LECZNICA f) C 7 V 
dla chorych na V I

iDnia 15 lipca zmarł tragiczną śmiercią 
odżałowanej pamięci
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operacji ginek., porody massage 
Katowice, ul. 3 Maja 33, 

TELEFON 1183.
(Róg Placu Wolności).

D-ra medycyny R. SOBAŃSKIEGO

Warszawa, At. Ujazdowskie 37, m. 9.
4182—16

Akcja terrorystyczna.

Alfred Kolski
W zmarłym tracimy zdolnego, nieocenic:::; 

i sumiennego współtowarzysza pracy.
Cześć Jego pamięci!

ZARZAD
Pierwszej Sosnowieckiej Pończoszarni.

JO

liii
W dniu 15 lipca r. b. z powodu nieszczęśli­

wego wypadku zmarł Kolega nasz

Alfred Kolski
W zmarłym tracimy przyjaciela bardzo zacnego 
z wybitnie szlachetnym charakterem. Pamięć o nim 

nigdy nie wygaśnie w sercach naszych.
Współpracownicy

Pierwszej Sosnowieckie! Fabryki Pończoch 1 Trykotaży
J. Leszczyński i S-ka.

Wiadomości o usiłowa- 
nym zamachu na skład a- 
municji we Lwowie muszą 
zwrócić baczną uwagę sfer 
rządowych i społeczeństwa 
na wzmożoną akcję pod­
ziemną żywiołów wywroto­
wych w państwie polskiem. 
Wiadomości te zbiegły się 
z ogłoszeniem szczegółów o 
przychwyceniu dnia 4 marca 
w Bydgoszczy transportują­
cych materiały wybuchowe 
dwóch rusinów? studentów 
politechniki gdańskiej, oraz 
o wykryciu szpiegowskiej 
organizacji we Lwowie, przy­
czem i tu bezpośrednim po­
wodem było zatrzymanie 
podejrzanego na dro­
dze Gdańsk—Tczew.

Są to rzeczy, nad które- 
mi niepodobna przejść do 
porządku dziennego. Dowo­
dzą one, że usiłuje się Pol­
skę systematycznie otoczyć 
sieciami wrogich organizacji, 
podminować ją, a wreszcie 
terrorystycznemi zamachami 
wstrząsać nerwami społe­
czeństwa, nie mówiąc już o 
pozytywnych szkodach, wy­
rządzanych obronie kraju 
przez szpiegostwo i niszcze­
nie zapasów amunicji.

Nieudany na szczęście za­
mach we Lwowie przypo­
mina żywo pamiętną eks­
plozję zapasów amunicji w 
Warszawie, oraz niedawną 
eksplozję w Bukareszcie. 
Mamy tu niewątpliwie do 
czynienia z akcią zorgani­
zowaną na wielką skalę i 
obliczoną celowo.

Centrum tej akcji szukać 
należy głównie w Moskwie, 
a po części, jeżeli chodzi o 
szpiegostwo wojskowe, rów­
nież w Berlinie. Bramy wy­
padowe znajdują się praw­
dopodobnie — jak tego do-
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wodzą szczegóły dwóch cy­
towanych przez nas wypad­
ków — w Gdańsku, który 
coraz więcej staje się przy­
tułkiem rosyjskich agentów 
komunistycznych oraz taj­
nych militarnych organizacji 
niemieckich. Oblicze Gdań­
ską _ w stosunku do Polski 
nabiera w ten flposób cha­
rakteru specjalnego, na który 
dotychczas nie dosyć zwró­
cono uwagę. A jednak nie­
podobna będzie dopuścić do 
tego, ażeby tuż pod naszym 
bokiem bezkarnie przygoto­
wywać się mogła akcja wy­
wrotowa i szpiegowska i 
żeby miasto, mające służyć 
Polsce, nietyiko., że sprzeci­
wiało się temu zadaniu, ale 
stawało się bezpieczną for­
tecą dla zbrodniczych w 
stosunku do Polski poczy­
nań. O ile wiemy, polityka 
polska nie reagowała do­
tychczas ani na jawne mili­
tarne demonstracje rozmai­
tych związków militarnych 
niemieckich w Gdańsku, ani 
nie zwróciła uwagi na fakt, 
iż do tego miasta prowadzą 
nici najrozmaitszych orga­
nizacji wywrotowych w Pol­
sce oraz zamachów i że tam 
zostały one w wielkiej czę­
ści przygotowane.

Na wewnątrz zaś należy 
się domagać bezwzględnego 
postępowania ze zbrodnia­
rzami. Nie ma &ię co łudzić, 
ażeby jakakolwiek pobłażli­
wość w imię źle zrozumia­
nej 'tolerancji dfa „odmien­
nych przekonań*,  do której 
my polacy, głównie z wy­
gody i lenistw^ jesteśmy 
skłonni, miała Oprowadzić 
konspiracje te io opamię­
tania. Wynikiem byłoby tyl­
ko rozzuchwalenie bezkar­
nością i nowy Kraków. Na-
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leży sobie uświadomić, że 
akcja terrorystyczno - szpie­
gowska jest wynikiem zde­
cydowanej i nieubłaganej 
woli, dążącej do zniszczenia 
państwa polskiego. Źródło 
moskiewskie bardzo zresztą 
wyraźnie oświadcza swoje 
zamiary. Wyniki świeżo od­
bytego w Moskwie kongresu 
kominternu oraz dyskusja 
na tym kongresie świadczą 

j.o tem, że komunizm przy­
gotowuje się „do decydują­
cych walk". Sprawie takty­
ki rewolucyjne] poświęcono 
w rokowaniach najwięcej 
czasu i miejsca. Bucharin 
oświadczył, że z pochwy­
ceniem władzy nie należy 
czekać tak długo, aż znaj­
dzie się ona w 99 procen­
tach w rękach proletariatu. 
Zdaniem Zinowiewa zdoby­
cie władzy niemożliwe jest 
na pokojowe] drodze uzy­
skania większości parlamen­
tarnej. Należy uciec się — 
jak powiedział—do siły fi-

| zycznej.
' W związku z ostrem prze­Stosunki w Austrji.

Dwa razy w ostatnich czasach 
1 uwaga ogółu zwrócona została na 
Austrię: raz, gdy kula nieobliczal­
nego fanatyka trafiła, zasłużonego 
około odbudowy swej ojczyzny, 
kanclerza ks. Seipla, drugi raz, 
gdy potężny „Depositen - Bank" 
ze swemi 150-ciu z górą filiami 
wstrzymał wypłaty i do głębi 
wstrząsnął calem życiem gospo- 
darczem nietylko Austrji, ale i 
wielu sąsiadów.

Zamach na księdza Seipla mógł 
mieć przykre następstwa w razie 
śmierci kanclerza, albowiem mo­
głoby to chwilowo zahamować 
ciągłość prac sanacyjnych, cho­
ciaż nie można przypuszczać, aby 
ks. Seipel nie miał kilku przynaj­
mniej współpracowników, którzy 
są obeznani z jego planami i me­
todami i mogliby jego dzieło do­
prowadzić do pomyślnego zakoń­
czenia. Najważniejszą rzeczą, ja- 
kaby groziła Austrji, byłaby utra­
ta autorytetu, jaki ks. Seipel oso- 
biście zdołał wyrobić sobie w 
kolach międzynarodowej dyplo­
macji, co nie jest bez znaczenia 
dla przeprowadzenia rozmaitych 
postulatów. W ostateczności je­
dnak ks. Seipel wyszedł szczęś­
liwie z zamachu i powrócił już 
nawet do zdrowia, tak, że wszęl- 
kie możliwości na ten temat są 
wykluczone.

Drugi jednak wypadek, tj. ban­
kructwo banku depozytowego, 
poderwało poważne zaufanie za­
granicy do gospodarczych sil Au­
strji, a nawet spowodowało po­
jawienie się głosów, podających 
w wątpliwość możliwość zakoń­
czenia całej akcji sanacyjnej. — 
Wszelkie pozory przemawiały za 
pesymistycznym poglądem, ale są 
to tylko pozory, rzeczywistość 
bowiem oparta na niewzruszonej 
podstawie cyfr i statystyki roz­
praszała wszelkie wątpliwości.

Ciekawe fakty przytacza arty­
kuł austriackiego ministra spraw 
zagranicznych doktora Alfreda 
Gruenbergera w jednym z dzien­
ników zagranicznych, który po­
chodząc od człowieka znanego 
ze swej obiektywności nawet w 
ocenie stosunków własnego pań­
stwa i najbliższego współpraco­
wnika ks. Seipla, muszą być uwa­
żane za poważną próoę usunię­
cia nieuzasadnionych podejrzeń 
zagranicy w stosunku doobecne- 

ciwstawieniem się łagodniej­
szym metodom i wyrażnem 
potępieniem umiarkowanych 
odłamów komunizmu pozo­
staje niewątpliwie wzmożona 
akcja terrorystyczna komu­
nistów na całym świecie, a 
specjalnie w Polsce, jako 
bezpośredniej tamie dla roz­
lania się komunizmu na 
Europę. Robotnik i jego po­
trzeby uważane są oczywi­
ście tylko za środek do celu. 
Dowodem twierdzenie, wy­
głoszone na kongresie, iż 
bezrobocie pożądane jest 
dla komunistów z uwagi na 
następujący wtedy wzrost 
wpływów partyjnych.

Społeczeństwo ma prawo 
domagać się, ażeby akcji 
wywrotowej i terrorystycz­
nej władze przeciwstawiły 
akcję energiczną i nieubła­
ganą, celem radykalnego zdu­
szenia poczynań zbrodnia­
rzy. W przeciwnym razie 
narażeni będziemy na coraz 
to dalsze i niebezpieczniej­
sze próby podminowania 
państwa.
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go położenia gospodarczego Au­
strii.

W Austrji, iak we’wszystkich 
państwach, które pokrywaw swe 
wydatki państwowe wzmożonym 
drukiem banknotów czyli infla­
cją, powstawała hypertrofia ban­
ków, która po nastania normal­
nych warunków, musiała zniknąć. 
Nie było to jednak rzeczą łatwą, 
jeżeli weźmiemy pod uwagę, że 
w bankach małej republiki au­
striackiej było zatrudnionych 26 
tysięcy urzędników, podczas gdy 
przedwoienne cesarstwo austriac­
kie we wszystkich kasach oszczę­
dnościowych i bankach miało ich 
tylko 16000. To Dorównanie iloś­
ci zatrudnionych ilustruje już do­
kładnie chorobliwy stan banków 
powojennych, zwłaszcza, ze ka­
pitał, którym obracano i spe<ulo- 
wanó, wyrąaQjiy w zlocie nie 
przedstawia! nawet dziesiątej czę­
ści tej wartości, co przed wojną 
Na tem tle zrozumiale są ban­
kructwa nawet większych ban­
ków, które me umiały albo nie 
chcialy się dostosować do nowej 
sytuacji i zredukować nietylko 
personel do minimum, ale też 
zmniejszyć zakres interesów do 
posiadanych środków. Bank de- 
pozytpwy był także w szeregu 
łych, którym trudno było się zde­
cydować na przerwanie inflacyj­
nych spekulacji i rnusiał przypła­
cić to swojem istnieniem.

Bankructw bankowych nie na­
leży identyfikować ze stanem go­
spodarki finansowej państwa, któ­
ra wbrew pochopnym sądom za­
granicy, Opartym właśnie na tych 
krachach bankowych przedstawia 
się bardzo dobrze. Wprawdzie 
dochody państwowe zależne są 
od dostatku obywateli, ąię też do­
brobyt społeczeństwa wzrósł znacz 
nie w ostatnim roku i prelimi­
narz dochodowy budżetu opiera 
się na solidnych podstawach. 
Dwa takty udowadniają słuszność 
tego twierdzenia: pierwszy, to 
wzrost wkładek oszczędnościo­
wych ludności, które przekroczy­
ły biljon koron (75 miljonów zło­
tych), drugi zaś to znaczne zmniej­
szenie się liczby bezrobotnych, 
których liczba z 130000 w lutym 
spadla do 68000 w czerwcu. 
Także dochoay z monopolu ty­
toniowego i ceł, które siuzą jako 
zastaw pożyczki sanacyjnej udzie­

lonej przez ligę narodów, prze­
kroczyły czterokrotnie prelimino­
wane sumy, czyli społeczeństwo 
może łatwo ponieść nałożone nań 
ciężary podatków pośrednich i 
bezpośrednich.

Opieraiąc . się właśnie na tym 
pomyślnym stanie finansów, rząd 
opracował projekt normalnego 
budżetu bezdeficytowego, który 
ma być podstawą zniesienia kon­
troli ligi narodów nad gospodar­
ką Austrji.

W sierpniu zblerze się w Wie­
dniu delegacja ligi celem doko­
nania ekspertyzy finansowej i o 
ile ta wypadnie pomyślnie, kon­
trola, jeśli nie zostanie całkowi­
cie zniesioną, ulegnie daleko idą­
cej modyfikacji. Fakty więc prze­
mawiają za tem, że wypadki, któ­
re głośnem echem odbiły się za 
granicą me zdołały zachwiać dzie­
ła sanacji i Austrja pewnym kro­
kiem zm.erza ku zupełnemu uz­
drowieniu stosunków gospodar­
czych a także politycznych.

Wieści ważna.
(Z pism i depesz wczorajszych).

— Monopol tytumowy przyno­
si coraz większe dochody. W 
styczniu dochody wynosiły 3 mi­
liony złotych, w lutym 4 mil jo­
ny. w marcu 7,6 w kwietniu 9 6, 
w maiu 12 7. w czerwcu 13 5. 
Pierwsze półrocze dało 6007 
procent preliminowanej na cały 
rok sumy a 133,67 proc, tego, 
co preliminowano w budżetach 
miesięcznych.

— Według zestawienia na 
dzień 1 Ijpęa kolej w ciągu pół­
rocza b. r. przyniosła 288 milio­
nów złotych dochodu, wydatki 
zaś eksploatacyine wynosiły 287 
miljonów. Czysty dochód wyno­
si 1017128 złotych Pierwsze 
trzy miesiące dawały jeszcze de­
ficyt, a mianowicie styczeń 10 
miljonów, luty niespełna 9 ma­
rzec niespełna 1, od kwietnia zaś 
dochody przekraczają wydatki. 
Dochód czysty w kwjetniu wy­
nosił 6,5 miljonów, w maju 9 7, 
nawet czerwiec, zazwyczaj na 
kolejach martwy, da! 4 2 miljo­
nów. Świadczy to o sanacji go­
spodarki kolejowej.

— Wbrew pogłoskom gazet 
porannych o możliwości rozłamu 
w klubie „wyzwolenia" — „Ku 
rjer Czerwony" stwierdza, że 
klub parlamentarny „wyzwolenia" 
jest całkowicie jednomyślny, jako 
kandydaci na prezesa klubu wy­
mieniani są Poniatowski, Walle- 
ron i Dębski.

— Konferencja londyńska roz­
pocznie się krótką przemową 
Mac Donalda poczem nastąpi 
wybór główne; podkomisji, która 
ułoży porządek dzienny konferen­
cji. Konferencja potrwa wed ug 
przypuszczeń dzienników do 10 
lub 12 sierpnia i rozpadnie się 
na trzy okresy: w pierwszym 
obradować będą premjerowie 
państw sprzymierzonych przy 
pomocy rzeczoznawców finanso­
wych, w drugim okresie praco­
wać będą wyłącznie rzeczoznaw­
cy na podstawie sprawozdań, o- 
pracowanych przez komitet or­
ganizacyjny dla obligacji kolejo­
wych i banku złotego, w trze­
cim nastąpi ponowne zebranie 
kierujących ministrów i początek 
narad z delegatami niemieckimi.

— Dochody Niemiec w r. 1923 
wynosiły 2 miljardy marek zło­
tych. Największą pozycję stano­
wi tu podatek dochodowy, który 
przyniósł przeszło 500 miljonów, 
podatek obrotowy dał 3/5 miljo­
nów, majątkowy 122, podatek 
od tytoniu 55, od piwa 31, od 
cukru 42. Do jesieni r. 1923 
wszelkie podatki wpływały oczy­
wiście w zdewaluowanej marce 
papierowej.

— Pomiędzy władzami nie- 
mleckiemi a dziennikarskim świa­
tem zagianicznym przyszło do 

ostrego zatargu, wywołanego li­
stem zarządu związku, uskarżają­
cego się na lekceważenie żądań 
związku przez władze niemiec­
kie. Na walnem zebraniu wyra­
żono zarządowi votum zaufania, 
lecz zarząd domagając się jedno­
myślności, której nie było—ustą­
pił. Na nowem zebraniu wybra­
no nowy zarząd,

— Rząd Stanów Zjednoczo­
nych wystosował ostrą notę do 
Chin, w której przypomina upraw­
nienia Ameryki na kolejach 
wschodnlo-chińskich. Uprawnie­
nia te zostały ciężko naruszone 
przez umowę chińsko-sowiecką. 
Rząd Stanów Zjednoczonych nie 
ma zamiaru rezygnować z 5 mi­
ljonów dolarów, które włożył w 
budowę tych kolei.

— Lord Palmour przemawiał 
dziś w izbie lordów 1 poruszył 
kwestję jesiennej sesji ligi naro­
dów. jako przedstawiciele An­
glji, w sesji wezmą udział Mac 
Donald, jako pierwszy delegat, 
następnie Lord Palmour I mini­
ster spraw wewnętrznych Ender- 
son. Dla zaznajomienia ligi na­
rodów z polityką Aiglji wysłany 
został do Genewy obszerny me- 
morjal.

— „Daily Mail" komunikuje, 
źe konferencja londyńska potrwa 
zaledwie kilka dni. Należy się 
spodziewać zgody sprzymierzo­
nych we wszystkich punktach. 
Niemcy nie będą miały głosu w 
obradach, tylko gotowy orojekt 
zostanie im przedłożony do pod­
pisu.

— Donoszą z Waszyngtonu, 
że jako nieoficjalny doradca a- 
merykańskiego posła w Londynie 
ma w konferencji londyńskiej 
wziąć udział Owen Young, który 
później ma objąć stanowisko pre­
zesa komisji przekazowej, prze­
widzianej w projekcie Dayesa.

Niezwykła afera szpiegowska.
Przed rokiem przyaresztowano 

na stacji granicznej w Zbąszyniu 
dwóch żydów: Henryka Lewiń­
skiego i Hermana Singera. Pier­
wszy z nich miał paszport, w 
którym figurował jako obywatel 
polski, gdy faktycznie, jak się 
okazało, jest rzeczywiście obywa­
telem rosyjskim.

Urzędnicy policji politycznej 
spostrzegli, źe podczas rewizji 
celnej — kiedy pociąg niemiecki 
stał już na stacji w pogotowiu 
do odjazdu Lewiński wręczył 
kierownikowi parowozu Stulruso- 
wi torebkę ręczną. Posterunek 
policji przytrzymał Stulrusa i po 
przeprowadzonej rewizji znale­
ziono w torebce ręcznej dwadzie­
ścia tuzinów błon filmowych ja­
ko też i plan dyslokacji oddzia­
łów wojskowych jednego z DOK. 
wraz z „ordre de bataille*.

Wobec takich dowodów przy­
aresztowano Stulrusa, Lewińskie­
go i Singera. Śledztwo, prowa­
dzone przez caiy prawie rok wy­
kazało niezbicie, że Lewiński stał

Proces o zbrodnię krakowską.
(Od wł. koresp. „Iskry".)

Kraków, 14 lipca.

Sala przepełniona publicznością 
wśród mej kilku posłów. Zęzna- 
je b minister spraw wewnętrznych. 
Kiernik, niezaprzysiężony.

Przewodniczący prosi o wy­
jaśnienie przyczyn, które skłoniły 
min. Kiernika w listopadzie ub. 
r. do wydania nadzwyczajnych 
zarządzeń, w szczególności za­
kazu gromadzenia się i milita­
ryzacji kolei oraz jakie specjalae 
zarządzenia wydane zostały dla 
województwa krakowskiego.

W odpowiedzi przedstawia 
świadek bardzo dokładnie genezę

— W związku z wykryciem 
wielkiej akcji przemytniczej poli­
cja zamknęła i opieczętowała 
dziś rano w Katowicach 7 skle­
pów bławatnych. Dalsze śledz­
two w toku.

— W związku z wątpliwościa­
mi co do terminu wprowadzenia 
nowej taryfy celnej, podnoszone- 
ml przez koła kupieckie, — ze 
źródła miarodajnego otrzymujemy 
wyjaśnienie następujące:

Z treści par. 2 1 5 rozporzą­
dzenia prezydenta Rzplitej z dnia 
26 czerwca r. b. wynika niewąt­
pliwie, źe:

1) dawna taryfa celna obowią­
zywała do dnia 12 lipca 1924 r. 
włącznie bez względu na dzień 
nadania towaru,

2) nowa taryfa celna obowią­
zuje od dnia 13 lipca r. b.

Z treści zaś par. 3, wynika 
wyraźnie, źe przez pierwszych 15 
dni od chwili wejścia w życie 
nowej taryfy celnej, Ł j. od 13 
do 27 lipca r. b. włącznie, ma 
zastosowanie albo dawna taryfa, 
albo nowa zależnie od tego, czy 
towar został nadany do przewo­
zu przed dniem ogłoszenia no­
wej taryfy, czy później — wzglę­
dnie, czy towar zalegał w dniu 
28 czerwca na składzie czy też 
nie.

Nie ulega więc wątpliwości, 
źe towar, nadany po ogłoszeniu 
nowej taryfy, a przed jej wej­
ściem w życie, podlega dawnej 
taryfie, jeśli jest odprawiany 
przed 13 lipca, nowej zaś taryfie, 
jeśli odprawa ma miejsce 13-go 
lipca lub później.

Z ministerjum skarbu.
Pan Stanisław Lipiński wice­

dyrektor departamentu obrotu 
pieniężnego wyjechał do Paryża 
w związku z transportem srebra, 
wysyłanym do Francji celem bi­
cia monet srebrnych dla Polski, 

na usługach Niemiec I sowietów 
i szpiegował nietylko w Polsce 
lecz także w Austrji i Rumunjl.

W związku z tą sprawą przy­
aresztowano w Krakowie Rąbino- 
wiczównę Marję, studentkę uniw. 
jag. jako też i sierżanta w. p. w 
Przemyślu Szymona Singera.

Szpiegowska ta szajka była 
bardzo dobrze zorganizowana I 
finansowana.

Lewiński płacił tylko dolarami 
i funtami angielskimi.

W chwili aresztowania znale­
ziono u niego 700 dolarów i 30 
funtów.

Po gruatownem i długiem 
śledztwie odbyła się w tej spra­
wie prz d sądem karnym w 
Przemyślu rozprawa główna przy 
zamkniętych drzwiach.

Po postępowaniu dowodowem 
zostali skarani: Lewiński na 4 i 
pół roku, Szymon Singer na 4 
lata, Herman Singer na 3 lata, 
Rabinowiczówna ua 1 i pół roku, 
a Stulrus m 1 rok więzienia.

strajków, które w owym czasie 
występowały sporadycznie na 
całym obszaize Polski. Były one 
likwidowane przy interwencji 
poszczególnych ministrów re­
sortowych, a świadek wielokrotnie 
pilnował, ażgby ministrowie speł­
niali swoje obowiązki, gdyż rząd 
świadomie podjął się niewdzię­
cznej roli pośrednictwa.

Pracownikom państwowym na
całym świecie strajkować nie
wolno, inną jest rzeczą'łączenie
się w związlt* zawodowe, a inne
łączenie się Ina szkodę państwa.



N' 160 .ISKRA* — czwartek 17 1h»ea 1924 roku

Rząd nie mógł tolerować straj­
kujących, jako działających le­
galnie. Liczył jednak ńa to, że 
przyjdzie do porozumienia.

Nagle z 2 na 3 listopada w 
nocy został proklamowany przez 
p.p.s. strajk generalny. Takie 
strajki są normalnie wstępem do 
rewolucji; w szczególności strajk 
pocztowców i koleiarzy miał od 
początku charakter wybitnie po­
lityczny, gdyż strajkujący żądali 
ustąpienie rządu. Na wiecach na­
woływano jawnie do nieposłu­
szeństwa i walki z rządem.

Ponieważ tego rodzaju objawy 
kolidują z kodeksem karnym, a 
zgromadzenia są w znaczeniu 
prawnym zwykłym przestępstwem 
— rząd rnusiał wydać zakaz 
zgromadzeń pod gołym niebem.

Militaryzacja kolei opartą jest 
na ustawie z 27 marca 1920 r, 
która mówi o kolejach w czasie 
wojny. Przewiduje jednak usta­
wa, że wrazie niebezpieczeństwa 
da państwa mogą być oddąne 
koleje z mocy ustaw wojennych 
a wszyscy pracownicy mają być 
podporządkowani ustawom woj­
skowym.

Ustawa powyższa została ogło­
szona 23 lutego 1920 r. dekre­
tem ówczesnego naczelnika pań­
stwa, Piłsudskiego, i była nawet 
wprowadzona w czyn. Zatem 
akcja rządu Witosa była legalna 
i bez precedensów. Nie można 
wobec tego twierdzić, jak to 
mówi p.p.s., źe militaryzacja była 
niezgodna z konstytucją.

Jeżeli mimo to p.p.s. widziała 
w militaryzacji łamanie konsty­
tucji, powinna była poi uszyć 
'sprawę w sejmie, zresztą miała 
wiele lanych dróg legalnych.

Także sądy doraźne zostały 
wprowadzone na podstawie rozpo­
rządzenia rady ministrów jeszcze 
z dn. 20 maja 1920 r. i ustawa 
ta przewiduje, źe ogłaszać je 
może minister wojny.

Następnie polemizuje świadek 
b. szczegółowo z oświadczeniem 
złożonem w dniu wczorajszym 
przez posła Marka w sądzie, 
jakoby świadek zapowiadał lekko­
myślne używanie wojską do 
rozstrzeliwania strajkuiących. Sw. 
stwierdza, źe cały przypisywany 
mu djalog jest nieprawdziwy, a 
w szczególności, że nie uwa­
żałby sam siebie za tak naiwne­
go, ażeby miał prosić Marka o 
pomoc w stłumieniu strajku ko­
lejarzy. Zaś co do tego, jakoby 
groził wystrzelaniem opornych, 
zdumiewa się, że prasa socja­
listyczna do dnia dzisiejszego 
nie zużytkowała tak krzyczącego 
argumentu.

Jeżeli chodzi o specjalne za­
rządzenia dla województwa kra­
kowskiego, to stwierdza świadek 
kategorycznie, że wylęgły się 
one jedynie w wyobraźni p. p. s. 
Zarządzenia wydane były jedy­
nie dla całego państwa. W nocy 
z 3 na 4 listopada wydany zo­
stał jeden jedyny dokument na 
podstawie uchwały rady mini­
strów: zawierał on polecenie do 
wojewody krakowskiego, ażeby 
wydal odezwę, zabraniającą zgro­
madzeń pod golem niebem. 
Mieściły się tu także zakazy dla 
zgromadzeń poselskich, gdyż na­
wet przy tych zgromadzeniach 
utrzymywanie porządku było u- 

. dudnione i połączone z ofiarami.
Świadek bierze zupełną odpo­

wiedzialność za to, że jakichkol­
wiek innych represyjnych zarzą­
dzeń województwo nie orało.

M i woiewOilztwa.
Szoferzy w opalach. W cza­

sie, gdy samochód pasażerski, 
kursujący między Buskiem a Kiel­
cami, przejeżdżał około wsi Liso- 
wa z przeciwnej strony nadjecha­
ła furmanka z Józefem Ziębą, 
gospodarzem z Lisowa. Na wi­
dok pędzącego samochodu koń 
Zięby spłoszył sięji wraz z wo-

zem zaczął uciekać w pole. Po 
drodze wóz uderzył o slup tele­
graficzny, wskutek czego Zięba 
wypadł, dostał się pod własny 
wóz i poniósł śmierć. Ną miejscu 
wypadku zebrało się około 4 '0 
mieszkańców okolicznych Wiosek, 
którzy usiłowali dokonać na szo­
ferze Górce samosądu za zbyt 
szybką jazdę, lecz w obronie szo­
fera stanęli pasażerowie. Podnie­
cony tłum zatrzymał inne samo­
chody, . wiozące pasażęrów do 
Kielc, poczem w kilku autach po­
wybijano szyby. Wysłany oddział 
policji z sąsiednich posterunków, 
przy pomocy żołnierzy z autoko- 
lumny z Kielc, którzy w tym cza­
sie wracali z ćwiczeń, przyczynił 
się do rozproszenia tłumu bez 
użycia broni.

Zjazd młodzieży polskiej. 
Odbył się w Jędrzejowie ziazd 
delegatów stowarzyszeń młodzie­
ży polskiej z całej djecęzii kie­
leckiej, a więc I z Częstochowy, 
a nawet z Zagłębia.

Na zjeździe tym, jak piszę ko­
respondent „Ojczyzny", me było 
delegata z Jędrzejowa, liczącego 
15 tysięcy ludności. Nie było też 
młodzieży Jędrzejowskiej na pro­
cesji Bożego Ciaia...

Korespondent sądzi, źe spowo­
dowali to „wyzwoleńcy", którzy 
w takich razach grożą terrorem, 
Pytamy więc, gdzie tolerancja i 
równouprawnienie, skoro ciem­
nym wywrotowcom wolno zagra­
żać pogromem katolikom poisKim 
w katolickiej Polsce?!..

Piorun w szkole. Dnia 19 
czerwca, podczas wielkiej Durzy, 
piorun uderzył w dom szkoiy lu­
dowej w Moskarzewie, powiatu 
włoszczowskiego. Wszyscy obec­
ni w domu, prócz samego nau­
czyciela Józefa Wędrzynsmego, 
ulegli lekkiej kontuzji, a żona 
nauczyciela Karolina i wnuk 9-o 
ietni Jerzy tak ciężkiej, że wkrót­
ce umarli.

Fakt zdarzył się podczas obiadu.
Defraudacje leśne. W nad­

leśnictwie daleszyckiem pod Kiel­
cami, policja wytropiła 2 złodziei 
leśnych, notabene gajowych, W. 
Sieczkowskiego i J. Czerwińskie­
go, którzy sprzedawali żydom 
drzewo kradzione. Śledztwo w 
pełnym toku, mimo to jednak, 
obaj defraudanci pełnią dotych­
czas rządową swą służbę.
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Kronika.
Kalendarzyk.

Dziś Aleksego w.

Jutro Szymona

Wsch. słońca 3.12 

Zach. „ 7.50

Z rady miejskiej. Onegdaj 
odbyło się ostatnie przed ferjami 
posiedzenie rady miejskiej w Bę­
dzinie, przy udziale 12 radnych, 
którym przewodniczył p. Rubin- 
lięht.

Po odczytaniu protokułu i ko­
respondencji, przystąpiono do roz­
patrzeniu ' rozkładu godzin han­
dlu. Ponieważ sprawa tą była 
uprzednio uzgodniona z wnio­
skami osób zainteresowanych, ra­
da zaakceptowała przedstawiony 
rozkład.

Następnie p. prezydent Rypp 
zdał relację z walnego zebrania 
tow. aprowizacji miast polskich, 
które przyjęto do wiadomości z 
tem, iż w dalszych emisjach mia­
sto narazie udziału nie weź nie.

Do komisji, mającej pertrakto­
wać z elektrownią okręgową o 
zawarcie umowy, powoiano pp. 
prezydenta, Gęborka i Landaua, 
poczem udzielono p. prezydento­
wi 6’tygodntowego urlopu i na 
tem posiedzenie zakończono.

Oddanie robót. Magistrat dą­
browski oddai w drodze przetar­
gu budowę ulicy Piłsudskiego 

przedsiębiorcy J. Czernedzie, za 
cenę około 14 tys., złotych, bu­
dowę zaś nowej szkoły powsze­
chnej na Redęnie, firmie budo­
wlanej inż. Krzyżanowskiego, za 
cenę 86 tys. złotych, przyczem 
cegłę, wapno i piasek dostarczy 
magistrat

Zaznaczyć należy, iż będzie to 
pierwsza wzorowa szkoła po­
wszechna w Dąbrowie, wybudo­
wana podług nowoczesnych wy­
magań techniki, hygjeny i szkol­
nictwa.

Auto pożarne. Niestrudzony 
komendant straży ogniowych na 
Koszelewie, p. Kaliszek, dłuższy 
czas zabiegał u władz samorzą­
dowych o zaopatrzenie straży o- 
chotmczej w auto pożarne.

Sprawa była już na dobrej 
drodze, skutkiem jednakże ogro­
mnego spadku marki i fatalnego 
stanu kas nrejskich, projektu na­
razie zaniechano.

P Kaliszek nie dał jednak za 
wygraną, zdając sobie sprawę, 
iż straż ogniowa w pierwszym 
rzędzie musi posiadać środki lo­
komocji, aż wreszcie udało mu 
się zdobyć zwykle auto ciężaro­
we, które po pewnych przerób­
kach będzie mogło z niezbędne- 
mi przyrządami przewozić część 
straży do pożaru.

Oczywiście jedno auto jest nie­
wystarczające i obecnie, gdy sto­
sunki finansowe uległy poprawie, 
samorządy nasze winny dopo­
móc strażom do nabycia samo­
chodów.

Zwrócić należy uwagę, iż przy 
braku wody w Zagłębiu, straże 
ogniowe, mające do dyspozycji 
samochody, oddadzą olbrzymie 
usługi.

Jedno w koło. Zwracaliśmy 
już uwagę na dziwne stosunki, 
panujące na stacji w t. zw. „Sta­
rym Będzinie", gdzie cała banda 
różnego rodzaju tragarzy i żebra­
ków uniemożliwia pasażerom 
przejście.

Dzięki może temu, na stacji 
tej jest tak dużo kradzieży kie­
szonkowych, a jednak nikt nie 
chce zająć się usunięciem plagi.

Ludność skarży się również na 
późne wypuszczanie na peron i 
gdy pociąg wjeżdża na stację, 
cały tłum rzuca się do wyjścia, 
co ułatwia złodziejom operowa­
nie kieszeni podróżnych.

Byłby, zdaje się, najwyższy 
czas usunąć wspomniane bolą­
czki.

Dziwne stanowisko. Od cza­
sów wy Durów do sejmu wiado­
mo, iż tzw. związek proletariatu 
miast i wsi jest organizacją bol­
szewicką, co niezbicie udowodnio­
no mnóstwem faktów.

Tymczasem nasze władze są­
dowe, wychodząc widocznie z za­
łożenia, iż komitet wykonawczy 
pod powyższą nazwą był uznany 
przez władze w dalszym ciągu 
traktują organizację tę tako legał- 
Dą, umożliwiając tym sposobem 
działalność wywrotowcom.

Wytworzyła się jakoy gra w du­
ciu babkę, jeżeli bowiem na ode­
zwie lub broszurze jest przy­
miotnik „komunistyczny", władze 
sądowe uznają to za nielegalne, 
tę samą zaś bibułę, lecz bez 
przymiotnika można oez przesz­
kód rozpowszechniać.

Skutkiem takiego poglądu, po­
licja w wielu wypadkach jest 
bezradna, ujawnia się bowiem 
notorycznego bolszewika z mnó­
stwem bibuły bezprzymiotnikowej, 
w każdym razie wysoce szkodli­
wej i ostatecznie wywrotowca ta­
kiego puszcza się na wolność.

Ten brak zdecydowania i opie­
ranie się na janimś przepisie, któ- 
rz być może, tylko skutkiem prze­
oczenia nie został uchylony, mo­
że, w naszych warunkach spro­
wadzić smutne następstwa, gdyż 
z jednej strony uniemożliwia i 
paraliżuje zarządzenia policji, z 
drugiej zas, ośmiela bolszewików 
do jawnej wprost działalności, a 
że potrafią to wyzyskać, mieliśmy 
ostatnio dowód przy wyborach 
do kasy chorych.

KINO „ZAGŁOBA*  - ' —- KINO „ZAGŁOBA*
Od pomeuziaUu 14 lipca i dni następne
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odtwarzają główne role w monumentalnym dramacie p. t.

„Bojownik o wolność" akt
osnuty na tle głośnej powieści Fr. Szyllera „WILHELM TELL.

Dla zachowań a całości wrażenia obie serie będą demonstrowane razem.

Instruktorzy i uczestnicy 
kursu instruktorskiego męskiej 
chorągwi sosnowieckiej ł h. p. 
w Łękawie przesyłają swym ro­
dzicom, przyjaciołom harcerstwa, 
druhnom I druhom serdeczne po­
zdrowienia i swoje czuwai!

2 ga wycieczka kursistów. 
Odbywająci kurs końcowy, me- 
todyczno-pedagogiczny przy pań- 
stwowem seminarium nauczyciel- 
skiem w Sosnowcu, naućzycięle 
w liczbie około 135 osób i p. p. 
prelegenci z dyrektorem Mazurem 
na czele, zwiedzili we wtorek, d. 
15 bm. hutę szklaną „Zawiercie" 
w Zawierciu.

Z Sosnowca wyruszyli pociągiem 
o godz. 7 m. 15 rano. Admini­
stracja fabryki przyjęła nauczy­
cielstwo uprzejmie i życzliwie. Za 
przewodnika po fabryce otrzyma­
li wycieczkowicze urzędnika rze­
czoznawcę p. M Kukułkę. Wiele 
informacji udzieliła kursistom ko­
leżanka ich p. Janina Mioduszew­
ska, córka dyrektora szklarni, ną- 
nauczycielka szkoły nr. 1 w Za­
wierciu

Nastąpiło kolejne zwiedzanie 
oddziałów: pieców hutniczych, 
szhfierni, zapałami, maiarni, wzo- 
rowni itd. Gdy opuszczano mury 
fabryki, na wszystkich twarzach 
malowało się mile rozradowanie. 
Wszyscy byli wdzięczni dyrekto­
rowi, p. Teodorowi Mioduszew­
skiemu, jego córce, p. Kukułce i 
pracownikom, za cenne wyjaśnie­
nia. Następne wycieczki mają się 
odbyć do: huty żelaznej, kopalni 
węgla i salin w Wieliczce.

Ze Śląska.
Wojewoda Bilski w War­

szawie. W związku ze sprawą 
przesilenia i odbywających się w 
Warszawie rokowań, udał się tam 
wojewoda śląski, dr. Bliski. •

Ważne posiedzenie sejmu 
śląskiego. Na ostatmęm, wtor- 
kowem posiedzeniu sejm śląski 
zajmował się sprawą zwalczania 
drożyzny, odszkodowaniem dla 
inwalidów wojennych i państwo­
wą ustawą o ubezpieczeniach 
przymusowych od ognia, przy­
czem przyjęto rezolucję, wzywa­
jącą rząd do rozciągnięcia tej 
ustawy na woiew. śląskie. Bez 
dyskusji przyjęto przeciw głosom 
niemieckim w drugiem i trzeciem 
czytaniu ustawę o utworzeniu 
„Wielkich Katowic", przez przy­
łączenie do Katowic wielkich 
gmin sąsiednich, jak Bogucice, 
Załęże, Brynów, Panewnik, Dąb 
i Jóęefowiec, następnie w dru­
giem i trzeciem czytaniu ustawę 
o założeniu giełdy w Katowicach. 
Po załatwieniu kilku drobniej­
szych spraw, sejm odroczył się 
do 22 lipca, godz. 10 przed poł. 
Będzie to ostatnie posiedzenie 
przedwakacyjne.

Panama przemytnicza w 
Katowicach. Według doniesie­
nia jednego z pism katowickich 
policja wpadla na ślad olbrzy­
miej afery przemytniczej. Wiel­
kie masy towarów przemycano 
ze Siąska opolskiego na Śląsk 
polski i dalej w głąb kraiu. Do­
tąd, jak dalej donoszą urzędowo, 
zamknięto 11 skiadów i areszto­
wano szereg osób. Wiadze za­
rządziły energiczne śledztwo.

Malarze strajkują. Malarze 
w Katowicach i okolicy strajkują, 
gdyż odmówiono im płacy w 
kwocie 1,15 zł. za godzinę przy
8-godzinaym  dniu roboczym, 

podczas gdy majstrowie obstają 
przy 12-godzinnym dniu robo­
czym. Zaprzestano więc prac, 
zwłaszcza w różnych nowych i 
odrestaurowanych gmachach pu­
blicznych.

Sprawa teatru dla niem­
ców. Według doniesienia „Katt 
Ztg.“ śląska rada wojewódzka 
uchwaliła na posiedzeniu swem 
z 15 lipca r. b. wszczęcie bez­
pośrednich rokowań z zarządem 
niemieckiego tow. teatralnego w 
Katowicach, aby 1 niemcom umo­
żliwić w pęwnych dniach tygo­
dnia korzystanie z gmachu teatru 
miejskiego. „Katowicerka" uchwa­
łę tę wita radośnie. (Zapytać war­
to, czy niemcy w Bytomiu lub 
Gliwicach zdobyliby się na po­
dobną uchwalę dla polaków, a 
choćoy tylko na korzystanie ich 
teatrów drogą „wymiany*  między 
Katowicami a Bytomiem wzgl. 
Gliwicami, jak to już ze strony 
polskiej niemcom kilkakrotnie 
proponowano).

Optanci niemieccy—cudzo­
ziemcami. Z dniem 15 lipca 
minął termin optowania. Kto 
optował na rzecz Niemiec, stał 
się z tą chwilą obywatelem pań­
stwa niemieckiego, a w Polsce 
cudzoziemcem. W różnych mia­
stach województwa śląskiego, jak 
np. w Królewskiej Hucie rozle­
piono zaraz zielone plakaty, wzy­
wające wszystkich tych cudzo­
ziemców, którzy optowali na rzecz 
Niemiec, do zapisania się w dy­
rekcji policji na osobae listy.

Z kraju.
Poznań. Wielką manifestacją 

była pierwsza uroczystość ku 
czci powstańców wielkopolskich 
na cmentarzu w Gorczynie. Po 
zbiórce wszystkich organizacji 
i instytucji na Placu Wystawo­
wym przy Wieży Górnośląskiej 
udano się w pochodzie do kościo­
ła Matki Poskiej Bolesnej, gdzie 
odbyło się uroczyste nabożeństwo 
żałobne za spokój duszy pow­
stańców. Podniosłe kazanie wy­
głosił ks. Maliński. Po nabo­
żeństwie udali się uczestnicy na­
bożeństwa pochodem na cmen­
tarz w Gocczynie, gdzie też przy­
byli przedstawiciele władz cy­
wilnych i wojskowych. Przema­
wiał prezea związku Dowstańców 
por. Szykowny. Poczem jen. 
Raszewski dokonał odsłonięć a 
pomnika. Wojsko oddało salwy 
honorowe a orkiestra odebrała 
hymn nandowy. Następnie ks. 
Maliński dokonał poświęcenia 
pomnika. W przemówieniu swem 
w gorących słowach uczcił zasłu­
gi spoczywających na cmentarzu 
w Gorczynie powstańców wiel­
kopolskich. W końcu przema­
wiali jen. Raszewski, p. Rybka 
i inni.

Lwów. ,Gazeta Poranna" po­
daję, że kopisja tymczasowa wia- 
dzy samorządowej, kontrolując? 
od kilku miesięcy czynności ma- 
gis.tratu lwowskiego wpadłą □? 
ślad olbrzymich defraudacji, się­
gających miliardowych sum w 
miejskiem biurze targowem.

PrzemyH. Policja państwowa 
wykryła Przemyślu organiza­
cję komufłstyczną, która miał? 
własną drfikarnię, w której dru­
kowała HWVaturę komunistyczny 
rozszerzaną na cale państwo.

Płacić podatki]
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TELEGRAMY.
(Przez telefon.)

Decydulace rosowanla 
w sprawia przesilenia.

Warszawa, 16 lipca.
(Tel. wł.). Komisja rządowa, 

wysłana na G. Śląsk pod przew. 
sekretarza wydziału gospoaarcze- 
go rady ministrów, inż. Widom- 
skiego celem zbadania położenia 
i przyczyn przesilenia gospodar­
czego, ukończyła swoie prace we 
wtorek i wieczorem wróciła do 
Warszawy, dokąd udali się także 
przedstawiciele związków zawo­
dowych robotniczych i związ<u 
pracodawców, między nimi kilku 
posłów śląskich. Prawdopodob­
nie już dzisiaj, w środę, rozpo- 
czną się w Warszawie decydu­
jące rokowania. Powszechnem 
jest mniemanie, że czasowe za­
prowadzenie 10-godzmnej pracy 
efektywnej stanie się faktem. 
Przedstawiciele robotników wpra­
wdzie jeszcze na to się nie zgo­
dzili, gdyż obawiają się, aby nie 
byl to precedens dla dalszych 
postulatów przemysłowców, przy­
puszczać należy jednak, że robo­
tnicy z pewnemi zastrzeżeniami 
zgodzą się na ustępstwa.

Sprawa rekonstrukcji 
gabinetu.

Warszawa, 16 lipca.
(Tel. wl.). Dziś rano powrócił 

do Warszawy, z objazdu więzień 
w ziemi wileńskiej poseł Thu- 
gutt. Natychmiast po powrocie 
zwrócili się do niego dziennikarze 
sejmowi z zapytaniami, dotyczą- 
cemi rekonstrukcji gabinetu. Thu- 
gutt oświadczył, że jeszcze nie 
powziął ostatecznej decyzji i uza­
leżnia ją od wyniku obrad klubu 
„wyzwolenia”, które oabędą się 
dziś wieczorem. Należy nadmie­
nić, że minister spraw zagraul- 
cznych Zamoyski, dowiedziawszy 
się o zamiarach premjera Grab­
skiego zrekonstruowania swego 
gabinetu, zawiadomił go, źe tekę 
swoją oddaje do dyspozycji pre­
mjera. Grabski, który również 
jeszcze nie powziął ostatecznej 
decyzji w sprawie planu rekon­
strukcji odpowiedział ministrowi 
Zamoyskiemu, że zawiadomi go 
o niej po porozumieniu s>ę z pre­
zydentem Wojciechowskim.

Posiedzenie seimn.
Warszawa, 16 lipca.

(TeL wl.). Posiedzenie sejmu 
rozpoczęło się dziś o godz. 10 
rano. Bez dyskusji uchwalone w 
trzeciem czytaniu projekt ustawy 
o zmianach niektórych opłat stem­
plowych i komunalnych. Nastę­
pnie w 3-ciem czytaniu rozpatry­
wano ustawę o pokryciu niedo­
borów budżetowych gmin wiej­
skich. Ustawę tę uchwalono, ja- 
ikoteż dalszą rezolucję pos. Koz­
łowskiego (z. L n.) wzywającą 
rząd do wykonania art 10 usta­
wy o uregulowaniu finansów ko­
munalnych. Dalej pos. Pigoński 

Redaktor W. Monsiorski.

(ch. d.) referował projekt ustawy 
o zawieszeniu mocy obowiązują­
cej ustawy o opiece spo«ecznej 
w województwach poznańskiem 
i pomursioem. Proiekt ustawy 
przyjęto we wszystkich trzech 
czy tamach. W aaiszym ciągu o- 
orau pos. Kozłowski referował 
projekt ustawy o wyborach ko- 
munałuycti w b. zaoorze pru­
skim Projekt ten przewiduj wy­
znaczenie wyborów do rau miej­
skich w tej dzielnicy na rok 
1925 Pos. Piotrowski (pps) do­
magał się, aby le wybory odby­
ły się już w roku bieżącym. Po­
nieważ przedstawiciel n. p. r. pos. 
Hertz zażąaaf odiozenia decyzji 
przeto 3 cie czytanie odroczono 
do ruira. Z kolei pos. Dębski re 
ferował projekt ustawy uzupeł­
niającej traktat handlowy irancu- 
sku-poiski. Projekt ten przyjęto 
w 2-giem i 3 ciem czytaniu i 
przystąpiono do kontynuowania 
oorad nad ustawą o naazwyczai- 
nych pełnomocnictwach rząuu, 
nad Którą sejm ju2 wcżorai de­
batował. Kulminacyjnym punktem 
obrau wczorajszycn była mowa 
pos. Putsa, który w imióniu „wy­
zwolenia” wypowiedzią: się prze­
ciw pełnomocnictwom. Dziś pier­
wszy przemawiał pos. Osiecki 
(„Piast”) i oświadczył, ze klub 
jego nie chce utrudniać premie­
rowi sanacji skarou, dlatego żą 
da jedynie określenia niektórych 
punktów ustawy, ale w zasadzie 
ją poprze. WasyńczuK (ukr.) prze­
mawiał przeciw projektowi i do­
magał się rozwiązania sejmu. 
W linieniu ch.d. przemawiał pos. 
Uayk. Ch. o. również domaga 
się pewn ch poprawek, a miano­
wicie Skreślenia punktu o reduk­
cji świąt, po tej zas zmianie obie­
cuje głosować za ustawą. To sa­
mo stauowisko zaięia też n. p. r. 
Pos. Zerba <niem.) oświadczył, 
że niemcy nie mają zaufania no 
rządu i dlatego bezwzględnie gło­
sować będą przeciw pełnomocnic­
twom. Na tem zakończono dys­
kusję ogólną. Przea przejściem 
do dyskusji szczegółowej, mar­
szałek Rataj zarządził przerwę, 
by referent ustawy pos. Haciński 
mógł się zorjentować w popraw- 
kacn.

Podeirzana kradzież w miesz­
kaniu yen. oiKurskieyu.

Warszawa, 16 lipca.
(Tel. wł.). Dziś rano policja zo­

stała zaalarmowana wiadomo­
ścią o okradzeniu mieszkania mi­
nistra spraw wojskowych gen. Si­
korskiego. Gen. Sikorski zamie­
szkuje pałacyk naprzeciwko Bel­
wederu. Ooecnie jest sam w do­
mu, żona bowiem bawi na letni­
sku. Dziś rano siuząca ministra 
zauważyła, że szuflady kredensu 
zostały wyłamane i opróżnione. 
Również i w salonie otworzono 
wszystkie szuflady, przeglądnięto 
mieszczące się w nich papiery 
i część ich zabrano, śledztwo 
wykazało, że złoczyńcy dostali 
się do mieszkania przez parkan 
od strony ulicy, poczem po ryn­
nie doszli do otwartego okna w 
salonie, śledztwo stwierdziło ró­

wnież zupełnie niezbicie, że ce­
lem kradzieży nie były koszto­
wności, lecz papiery i listy. Geń. 
Sikorski dotychczas jeszcze nie 
zdołał stwierdzić, jakie dokumen­
ty zabrano. W związku z aterą 
sekretarza poselstwa sowieckiego 
w Warszawie, Roweckiego”, dzi- 
sietsza kradzież wywołała praw­
dziwą sensację.

Wyrok w nrocesie o zamach 
na procnowibe lwowsua.

Lwów, 16 lipca.
(Tel. wł.). Dziś ukończyła się 

rozorawa przed sądem doraźnym 
przeciw sprawcom usiłowanego 
zamachu na rochowmę we Lwo­
wie. Sąd sxazai: lózefa Ditr cha 
i Mikołaia Sołonenkę na śmierć. 
Obrona wniosła do prezydenta 
wniosek o ułaskawienie. Trybu 
nał led .ogłosnie postanowił nie 
przedstawiać prezydentowi tego 
wniosku.

sensacyjne morderstwo.
Warszawa. 16 lipca.

(Tel. wł.). Tuteisze sfery lite­
rackie i artystjczne zostaiy za­
alarmowane dziś wiadomością z 
Paryża, że Stanisława Umińska, 
wybitna artystka teatru polskiego 
w Warszawie dziś z rana żabia 
w szpitalu narzeczonego swego, 
znanego literata jana Żyznow­
skiego, autora powieści „Kamie­
nie ugorne”, który byt od dłuż­
szego czasu chory nieuleczalnie. 
Umińska oddała się sama w rę­
ce policji : oświadczyła, że czyn 
ten dokonała by położyć kres fi­
zycznym i moralnym cierpieniom 
narzeczonego. Policja wooec sła­
bego stanu zdrowia Umińskiej, 
umieściła ją w szpitalu i zawia­
domiła o fakcie natychmiast xon- 
suiat polski.

Zamordowanie Radlcza.
Sofja, 16 lipca.

(Tel. wł.). Otrzymano tu depe­
szę, że wczoraj podczas parady 
wojskowej w Moskwie, został za­
bity przez b. jeńca austrjackiego, 
Radicz, przywódca opozycji chor­
wackiej w pailamencie jugosło­
wiańskim, który niedawno zbiegł 
z kraju do Moskwy i oddał się 
zupełnie na usługi sowietów.

Armtraż amerykański.
Paryż, 16 lipca.

(Tel. wł.). Komisja reparacyjna 
zaproponowała uelegatowi Ame­
ryki na konferencji londyńskiej 
Yungowi stanowisko rozjemcy 
przy wykonywaniu planu Da- 
vesa.

Pogoda na dziś.
Dość pogodnie, ciepło, słabe 

wiatry losaine, później wzrost 
zachmurzenia.

Giełda.
Warszawa, 16 lipca. 
WALU i Y.

(Notowania w złotych).
Dolar — 5,18%
Funt — 22,52,
Paryż, za 1UU fr. — 26,50, 
bzwajcarja, za 100 fr. — 94,18 

Wyuawca; i-wo Akc. Druk. vVyaawmc« „ Lurjer /.acujdai” 8. a. JęoiuaiajKa Nr. L

Włochy, za 100 lirów —22,24, 
Praga czeska, za 100 k.—15,28, 
Wiedeń, za 100 tysięcy koi on 

austrj. — 7.28,
Bony złote — 0,83. 
Pożyczka dolar. — 2,52 
Rubel zjoty — 2,76.

GIEŁDA GDAŃSKA. 
Gdańsk, 16 lipca. 

(Notowania w guldenach) 
Dolary — 5.72 
1 złoty — 1,09’/,.

Dr medycyny

Artur BANASZ
CHIRURGIA i UROLOGJA 

(choroby nerek, pęcherza, dróg mo. 
czowych, chion.czna rzezączka).

Prze maie od 5’<« do 7 mol. 
stuli#, anta Ktintintti iir. U 

223-3

Zgubiono 
sgiDh złota lis wul*  

z monogramem K. W.
Uprasza się łaskawego zna­

lazcę o odniesienie za nagro­
dą do Wrzoska ul. 3-go Maja 7.

KIM n.l HM
przyjmuje 409

M. Glucksman, Warszawa,
Złota 81-a, telefon 3-91.

| urorme ogłoszenia. j]

I
 Kupno i sprzedaż.

5 groszy za wyraz._______ |

Posaay i prace.
Zaofiarowane 5 groszy za wyraz.

Ootrzebuy zdolny subiekt fryzjerski. 
* Czeladź, ul. Bytomska, Chmie­
lami. 417-3

korespondencji. Zgłoszenia do adml-i 
nistracji „iskry* pod „Dobry niemie­
cki*. 415-2

Lokale.
5 groszy za wyraz

Zgubione dokumenty.
4 grosze za wyraz.

Andrzej Rogala zgubił książeczkę 
wojskową wyd. przezPKUSosno­

wiec. 368-1
Jan Kraus zrgubił na ul. Ostrogór- 

skłej następujące dokumenty: świa­
dectwo dojrzałości wyd. przez gimn. 
we Lwowie, metrykę urodzenia, za­
świadczenie kursu pedagogicznego w 
Sosnowcu, nominację nauczycielską 
i książeczkę wojskową wyd. przez 
PKU larosław. W razie nie zgłosze­
nia do „Iskry*  odnalezionych doku­
mentów takowe unieważniam.

369-1

Gitla Nojmsn zgubiła paszport za­
graniczny wyd. przez star. Będzin. 

372-1


